
KURIER WARSZAWSKI
1). 29.  Lis topada.  —  Kok 1836.  

W t o r e k . M  319. J u t ro ,  S.  Andrze j .

Ośmie l amy  się p rzypomnieć  ł a s ka wy m wspie-  
r aCzom biednych ,  że p r zy jmu ią  się sk ł adk i  

d r zewo  dla t ych  rodzin i wdów,  k tó r e  w 
c*asie z imy nie mai,} za co ogrzać iswego schro-  
j ? ' « n i a . ~  W cz o ra j  w Redakcj i  Ku r j e r a  od Pani  
"*-R. z łożono dla In s ty tu tu  mor:  zan:  dzieci  zł .  20.  
""[“■(Artykuł nadesł any . )  Mości Redaktorze!  W ró -  
**wszy w tych dniach z z agrani cy ,  dowiedzia-  
e,tl się,  Se kuzy n  mój L.  B. spr zeda je  za poło- 

wartości  p iękne  dob ra  p o - O j c u  odziedzi* 
C*°ne; dowiedzia łem sig i o p rzyczyn i e ,  k tór a 
S0 do tego nierozmyślnago sk łon i ł a  czynu.  Zo- 
®ta'l on nas t raszony.  Jest  pewna klassa ludzi ,  

t óryck we F rancj i  nazy waią les int r igants.  Zna j ­
d ą  się tacy i w Polsce,  a p r z e m ys ł  ich na 

.Prri »if zasadza,  aby  mącąc wodę,  ła twie j  r y b y  
awić. Ludz i e  ci rozsiewa!,} pogłoski  w zamia-  

r *e osiągania z nich korzyści ;  mimo zaś całą 
^•edorzeczność rozg ł aszanych  baśni ,  znajdą  za- 

■ ł a t wowie r nych ,  k tó rych  w zastawione si-
** Uwikłać zdołaią.  Głoszą  oni obecnie ,  źe we* 
ł u g nowo wydanego dek re tu  o sz lachectwie,  

*f°hy,  k tó r e  nie wy leg i t ymu ją  sig p r zed  herol -  
nie będą miały  p r awa  posiadania dóbr  ziem- 

fkich,  i -ie t akowe ,  chociażby od dawna  b y ł y  
c,t własnością ,  spr zedane  zostaną za ceny pr zez 
*ąd ustanowione.  J do mnie p rzychodzono dnia 

.. «.-.orsj ; z ego  z t ak i em i  samemi nowinami ,  ą ra-  
*c,1i z p ropozyc j ą  sp r zedaży  lasu mego,  k tó r y  
Posiadam w Sandomier sk iem.  Z tego zatem po- 

odczy ta ł em z uwagą  no we postanowienie o 
*l«chectwie,  i nie zna laz łem w niem nic takiego,  

j°ny mog ło  dawać powód do obawy właścicielom 
“b r  ziemskich nieszlachcie.  Nas t ępni e  p r z e r zu -  
‘ f | b p r a t f ą  nasze cywi lne,  i j ko t eż  wszelkie  in- 
* postanowienia rz ądowe ,  j  p r zekona ł em sig, ie  

z mieszkańców Króles twa Polskiego,  bes» 
znicy s tauu,  nie zabroniono posiadania dób r  

laniskich.  Mów i ł em wreszcie w t ej  mie rze  z

wielu osobami,  z świa t ła  i dobrego sposobu m y ­
ślenia znanerai  mi,  k tó rych  rozmowy ,  iak r ó w ­
nie i zwrócona przezeinoie  samego uwaga na 
Ojcowską  t r oskl iwość  Rządu,  iakiej  ciągle da-  
ie dowody wzgl ędem właściciel i  dóbr  z iemskich,  
i w ogólngści wzg lędem całego s tanu roluicze-  
go,  to u st a l i ły  we mnie p r zekonani e ,  że k u r -  
suiące po mieście tej na tu r y  nowinki ,  są dz ie ­
ł e m  p rzemyś lnych  speku lan tów .  W s t r z y m a ł e m  
zatem kuzyna  mego L. B. od spr zedaży dób r  
i rozumiem,  że nie będzie  bez  korzyśc i  publ i -  
cznej ,  gdy  W P a n  Mości R e d a k to r z e ,  a i t y k u ł  
ten w piśmie swem mieścić zechcesz.  Zbawień-  
nem iest bowiem zdz i - r ać  maskę z oszus tów,  
i o twier ać  oczy ł a tw ow ie r ny m,  k tó rych  na nie­
szczęście nie ma ło  znajdui e sig u nas w Polsce.  
—  Jnnocencja  K ordynow icz  Ochmis trzyni  p ł c i  
żeński ej ,  iuż od k i l ku  lat  upoważniona,  ut rzy* 
muiącn dawnie j  s zk o ł ę  wyższą  p ł c i  żeński ej  
tv mieście K rakow ie , a później  w woiewództwie  
P odlaskiem u  z p r z yc zyn y  śmierci  męża swego,  
sp rowadz i ł a  się do f f  ars ta  w y, gdzie  ma zasz­
czy t  zawiadomić,  iż za pozwoleniem W y so k i e j  
Kommissj i  Rząd:  O. P. o twiera  tęż  s zko ł ę  od 
Wie lk i e j  nocy formalni e,  jednakowoż i te r az  
może p r zy i ąć  k i l ka  t y lko  uczennic z p r z y cz y n y  
szczup łego  lokalu;  a później  uwiadomi  ł a s k a ­
wą Publ iczność omie szkan iu  swoiem,  k tór e  nie 
dalej  iak w t e ry to r j u m  Poczty będzie ;  a t e r a z ,  
mieszka p r zy  ulicy T ręback i e j  w domu W .  
Kiś l ańskiego,  na 2 pią l rze .  —  Ju t ro  ostatni  w 
t ym  roku  wieczór  tańcui ący Śro d o w y  w Resu r ­
sie Kupieckie j .  Tamże  na ten wieczór  zamó­
wić można za pomierną  cenę Poiazd ca ły  k r y ­
ty,  na 4 lub  więcej osób.  —  N ak ład em  A ugu ­
sta Einmanuela  (l liksberga  w War s zaw ie  i Te o ­
fila G lihsberga  w Wi ln i e ,  w yszed ł  z d ru k u  
zeszyt  I J s t y  (2gi  tomu i Igo)  dz ie ł a  : E n cyk lo -  
p e d ja  pow szechna; zb iór w iadom ości n a jp o -
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t r ze b  n ie j  s z y c \  d la  w szy s tk ich  s ta n ó w .  G ł ó ­
wniejsze a r t y k u ły  w tym zeszycie z awar t e ,  s ą :  
A n g i e l s k a  l i t e r a tu r a  i ig i y k ,  dokończenie;  A n -  
g l j a  ( Jeograf ja ,  S t a ty s tyka ,  i His t or ja) ,  A n g l i -  
k a ń s k i  k c s c io ł ,  A n g l o w i e , s i n g la  S a x o n o w i e , 
X i q z e  i  X i e i n a  A n g u le tn e ,  X i c z t w o  A n h a l t , 
A n i m i s c i ,  A n i o ł , i t. d, Do ex em pl a r z y  z r y ­
cinami dodany iest W i d o k  k o lu m n y  A  L E X  A  N -  
D R A  w  S t .  P e te r s b u rg u ,  na stali r y ty.  P r en u ­
mera t a  ro c z n a  czyli  na 24 zeszytów z ryc ina­
mi z ip .  45,  b e z r y c . n  z ł p .  32.  Z  p o c z t ą  z łp .  
54  z r y c in a m i  a bez r y c in  z ł p .  40 P rc nume ia -  
tę  p rzy jmu ją  w W a r s z a w i e ,  K a n t o r  g łówny 
p r z y  księgarni  Aug:  E m: G lik sberga ,  p r z y  u l i ­
cy Miodowej ,  pod f i larami,  oraz wszystkie  in- 
ne  ks i ęgarnie  i k an to ry  pism, a na prowincj i  
wszys tk i e  u rzędy  i stacje p oc z to w e ,—  P ie ś n i  
l u d u  Tern Iwszy  z poszyt em 22 został  u k o ń ­
czony,  a za razem Tom 2gi r ozpoczę tym został ,  
i obejmować;  będzie  26 poszytów.  Juz  się znaj ­
dują  exe mpla r ze  op rawne  Tomu  Igo i spr zeda-  
i"c s*ę p°  z ł p .  15. O^oby pren umeiu i ace  na 2 
t omy,  msgą  i eszc/e  do końca wyjścia drugi ego 
t omu o t r zymsć  ca ł e  dzie ło  za z ł :  2 6 . —  W c z o ­
r a j  w Tea t r ze  Rozmai tości  po A n t o n i m  i  A n -  
to s i  p r z ywo łan i  wsz ysc y ,  tak pr zeds tawiaj ący 
rol e,  iak i Tance rze.

W ie lu n ia .  23 Listop:  Na  budowę  Szp it a lu  
z domem P i z y t a ł k u ,  maiącego być  wys t awio ­
n ym  w mieście obwodowem W i e l u n i u  z d o b i o -  
wolnych sk ł adek  O by w a t e l i ,  Włośc i an i e  wio- 
aek kernels ry j  ny eh T u r o w a  i R a z o w a  z łożyl i  
w gotowiznie z ł p .  300  i 108 parokonny ch f u r ­
manek de f abryki  dos t arczyć  p r zy rzek l i  Ob ie­
cali na d t o ,  że w przyszłośc i  coroczną daniną 
p roduk tów  p rzyczyni ą  się w części do zaopa­
t r zenia  spi żarni  tak użytecznego zak ł adu .  Czyn 
taić cnot l iwy tych pracowi tych  i poczciwych l u ­
dzi,  podaiąc do publ i cznej  wiadomości ,  i akop rzy -  
k łód  do naśladowania,  m i ł ego  zarazem d o p e ł ­
niam obowiązku,  oświadczając t ym W ł o ś c i a n o m  

zas łużoną pochwałę  i podziękowanie.  F G .K.O .  
—  (Art .  nad. )  Bawiąc k i l ka  tygodni  w K a l i s zu ,

mia łem sposobność p rzekonani a się, iż Dom zai®' 
zdny Ludwika  R e d l i c h ,  przez  dok ładne  urzą ­
dzenie ,  dogodności  wszelkie  na celu maiące( 
mierność  cen,  i up rze jmą  gościnność gospoda­
rza,  w zupe łnośc i  życzeniom podróżui ących odpo­
wiada; z tego po w odu za obow iązek poczy tuię za­
wiadomić o tein osoby p rzez  to miasto- p r z e i e ż -  
dzaiąee.  M. S. —  W  h a l i s z u  b awiący prze*
3 miesiące T e a t r  n ie m iec k i ,  wraca do P o z n d '  
n ia ;  m iędzy  przedst awionemi  dzie ł ami ,  b y ł 1 
t ł umaczona z polskiego Z a m e k  n a  C z o r s z l f  
n ic ,  z mu zyką  Karola  K u r p iń s k ie g o .  —  Nauczy ­
ciel  s eminaryjny  S t e inb rubn w Bydgoszczy ,  wy­
da ł  pieśnik chorałowy dla s zkół ,  zawieraiący * 
sobie 100 na jużywańszych  cho ra łów ,  iedno 1 
dwug łosowych .

Z  P e te rsb u rg a  5 /17  L i s t o p : , —  Przez  ro zka ­
zy dzienne C E S A R S K I E ,  >. d. 31 Paźdz:  Rot­
mis t rz  p u łk u  k>’iys:  J  C.  \V .  W .  X.  H E L E N *  
R u s z k o w s k i ,  mianowany S t a r s zym Adjutsntci« 
G łów:  Sztabu czynnej  armji .  Igo  b.  m. S . t a b s ” 
rot ini s t rz p u ł k u  u łanów gward j i  M a sso n ,  miano­
wany do s zczególnych poleceń przy  G łówno­
dowodzącym czynną  armją .  —  .Mianowany (w l i ­
czbie i nnych )  kawaler ,  n oid* Ś. Włodz imie rza  
3 kl : ,  Professor  wy s łużony ,  Akademik  Wi leń:  
Med:  Ćh irur :  Akad:  Radzca Stanu Ś n i a d e c k i . —
P. G łównodowodzący  czynną arni ją uwiadom'*
P. Minist ra  w o jn y ,  że obywa te le  guberni  W i ­
l eń sk i e j ,  p r agnąc p r z y ło ży ć  się do ulepszenia 
żywności  w o j s k ,  z eb ranych  pod miastem Ko­
wnem,  na zakupienie  5000  pudów mięsa ofia­
rowal i  6100  rubl i  sec: i że w ogólności p r z e *  
ciąg t rwającego się zebrani a Igo ko rpusu pie­
choty ,  wojskom tego korp:  d a w a n e  by ły  wszel­
k ie  wygody i pomocy.  N.  CESA RZ  Jmć,  n« 
przedstawien i a  o tern, r a czy ł  r ozkazać:  oświad­
czyć za to M O N A R S Z E  zadowolenie tak Wileń* | 
Wo ien : ,  Grodzi eń : ,  lSiałostor: i Miń*: Jenera ł -  
gnbe r . ,  J ener a ł - ad jo t an :  Xciti D o łg oruko w ,i& "  
ko i Wi l l  6: gube rn j afnemu Mar szałkowi  Sz l a­
chty Radzcy  Stanu M  a r  ci u l e w  ic zo w i  - Ż a b ie ,  
k t ó r e j  iak świadczy J ene r a ł  Fe ldmar sza ł ek ,  naj-
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'fcej  prey czyn i ł  fn do pomocy ,  dawanych 
'*ojkkom- od. t amecznego k ra iu.  —  Do P eters-  
Urg a  p r z y b y ł  Ł owczy  Dworu  Hrabia  B ra-  

'deki.  (T .  P.)
N iem c y ,  — D w ó r  D re zd e ń sk i  p r z yw dz i a ł  ża- 

ubg na 3 tygodni e po K a ro lu  X l y i n . —  Dono-  
s*n z iP i e d n ia ,  ze w Ziemi Si edmiogrodzkie j  
^••n»to B is to ic  u t r ac i ł o  104 domów p rzez  po- 
<ar. —  D. I 8 b. m w L ip sk u  żyć p rzes t a ł a  Xżna 

° f i a  Małżonka Xcia Emi la  S z le zw ic k o  H ol-  
R y ń s k o  •Snnclerburg i A u g m t e n b e r ,  maiąc la t  

8. — VV K a r ls ru i  u ma r ł  b y ł y  Minister  B o rs te t .
[ "-’ Król  tP ir te m b e rsk i  z swą rodziną i dworem 

P ^ y w d z i a ł  na 2 tygodni e ż a łobę ' p o  K a ro lu  
y t y m ■ —  XiąŻę S a le rn o  K ra t  K r ó l a N e d p o l i -  
u,‘s k iego,  ma pr zez zas t ęps two odbyć ob rzęd  

*»ślubin z Arcy • X iężn iczką  Teressą  p r z y -  
, 1 Kró lową.  Posag ma się sk ł adać  zO iniljo- 
Ow reńsk ich .  —• Mówią,  ze Xipzoa B erry  ma 

Pfzybyć do Wiedn i a ,  i pros ić Cesarza abv ią
i j '®dnał z Rodziną  K a r o la  X g o ,  gdyż od "nie- 

b *e^°  C7-,1*n miało nastąpić  m iędzy  niemi nie- 
P°l'ozumienic.

i  ^  k a u c j a .  - Xzę  M  on tebel lo  Poseł  f raocuzki  
 ̂Czy g łównym rządzi e  w S z w a f c a r j i ,  ma insz- 

. *e tamże pozostać do N owt go  roku ,  poczein 
' nnJr Pose ł  pr zybędz i e ,  a wszelkie  stosunki  mię- 

te mi kraiaini  iuż p r z y w ró c on o . —  Mówią 
 ̂ P a r y iu ,  Je Minist rowie P.elgiccy  b ędą zjnie-

j l"ł’1   Podróżuiący B a lo n o w i  maią p r zy by ć
A ] ' 1,1 do Paryża  i p rzywieść  swój balon,  w 
„ 0,,'yin Kjczą wrócić do Londynu.  —  Większa  
^ę^ć  gazet  Pa ryzk i ch  zw ie lk i im i  pochwałami  
Ą no<*^ ° rel igi j  yui i rozczul aiącym zgonie 

r,rola X g n .

^ \ h n " ^ a ' ~  7l i>0,1uBa,i '  p r z y b y ł o  do Anglji  
to' t"1 *n "ikomilyc.h -osob, k tó r e  z powodu ostn- 
, t g ‘ wypadków nie s ądz i ł y  znaleść bezpieczeń-  
p  ’ w w ła snym kra iu ;  między nimi są Xiążę 
£ ” nąla  i P. K a r x a lh a .  —  O zainężciu Xczk ‘i 
K  a 0''■ Królowej  Anglji  z Xciem
^ y k o -K o b u rs k im ,  ciągle mówią.  Xrzka .nczy-  

* ten wyb ór  za r adą  swego serca.

B o z tn a i to s c i .—  Jako dowód zmyślności ma łp  
przy tacza ją  dzienniki  f r ancuski e  nas tępujące zda ­
r zeni e : Malar z  za ię ty  malowaniem ty łu  o i. r  - 
t u ,  o d b y w a ł  te czynność na rusztowaniu  za- 
wieszonem na l inach nad wodą.  Ma łpa  należąca 
do kap i t ana okrę towego spos t r zeg łs zy  pracu-  
iącego p rzez  okienko ka iu ty ,  p r z y p a t ry w a ła  mu 
sic c iekawie,  wyszczerza ł a  zęby na niego,  i p ó ­
ł y  mu się sp r zec iw ia ł a ,  aż ma l ar z  zn iec ie rpl i ­
wiony zama lowa ł  iej gębę  olejną farbą.  Małpa  
rozgni ewana poszła  w kąt ,  ale pomna na dozna- 
ną obelgę ,  nazaiut rz  z rana wlazła  na rusz to ­
wanie i n adg ryz ł a  l ing na k tór e j  by ło  zswie-  
szone,  t a K, J e  gdy  malarz  wróci ł  do swoiej  r o ­
boty wraz  z rusztowaniem,  z farbami i pędz lami  
w p a d ł  do wody,  zkąd  go ledw o ura towano,  a m a ł ­
pa stoiąe na pok ładzi e  głośno z niego się śmiał a.  
“  ieduein znacznem mieście niemiecki em,  oe- 
wien Ai ty sta d r ama tyczny  tak b j ł  n i e lub iony 
od Publiczności ,  iż skoro  się t ylko  poka za ł  na 
scenie,  na tychmias t  p r zez  s zmer  i svkan ie  mu­
s ia ł  z niej us tępować.  Jednego dnia p r z eds t a ­
wiano L u m p a c iw a g a b u n d u s a  (G a łg an doe ha )  i 
nagła  s łabosć Ar tys ty  k tó ry  p r zeds t awia ł  K r a w ­
czyka,  zmusi ł a  go do pr zyi ęc ia  na ten raz tej 
t r udne j  rol i .  W ys t ępu i e  więc z nieśmiałością 
na scenę,  odgrywa a k t  p ie rwszy  i ciągle z o- 
k l askami  zostaie p r zy jmowany .  Podczas an t r a ­
ktu ko ledzy winszuią mu osiagnionego dziś 
szczęścia,  a on zaś cały zmieszany z r ozpaczą  
rzecze  do nich: , ,Ach! cóż ią pocznę nieszczęśl i -  
wy,  nie spodz iewałem się tego nadzwyczajne-  
go obrotu rzeczy,  wiedzcie bowiem,  Je sądząc 
iż iak zwy k le  nie pozwolą mi wy t rwać  do k on-
ga, nauczy ł em się t y lko  p ierwszego a k tu .7* -
D rug i  t ea t r  f rancuski  w Pa ry żu ,  będzie  wkrót ce  
c twa i l y ,  iest on na p r aw ym  brzegu  Sekw any ,  
dy r ek t o r e m iego iest Pan Ż o l i  (J o /y ) .  —  Na po­
czątku b. m. w mieście f r ancusk im  E p in a l  św.ir- 
Żo wybud.owany dom o 3rh  p i ą t rach^k tór .  go dach 
m e  b y ł  ieszcza p ok ry t y ,  z awal i ł  s ię,  przezco 
k i l ku  robotników zostało zabi t ych,  a k i l kunas tu 
ciężko r a n i o n y c h .—  W Anglji  n iedawno tamtej-
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„ y  m i e s z cz a n i n  p o s t r z e g ł  iak  w ie z io n o  r f o e . y A .  
e e  » ,  s z u b i e n i c ę .  „ C ó ż  to on  t a k i e g o  z r o b i ł :  
z a o y l a  o b o k  s t oiacego i egomosc i ,  „ W y s t a w c o -  
b i e  W P a n “  o d r z e c z e  t a m t e n  z intnjj p ow a - nf j ,  
Se t en  h u l l a j  p r z e s z ł e j  z imy  * u s ? y ł  śn i eg  w p i e ­
cu i p r z e d a w a ł  go za só i . “  „ A  to d op . o r o  ł o t r  
d o d a ł  p i e r w s z y  i n a d z w y c z a j n i e  dz iwi  § 
n a d  iego s p r y t n o ś c i ^

P R Z Y 1 E C H  A L I  d o  W A R S Z A W Y
R a d z U ł o w a  A l e x a m  X - ’. a  z  G u u - f c ( “

S S k C  = ‘ .  M ,r o " ; , ? : w . , G u t  D o k t o r  M e d  = z  D r . -  
D o b r y c z  P i o t r  K u p i e c  * L o n d y n u ,  C i a c h o m  

s k i M a t :  D z i e :  z  C i . c h o n . i c ,  G r a b s k i  W . m  D , i . :
*  Ł u ą z y ń a ,  K w i l e c k i  J u z :  H r a :  z  W r ó b l e w a i  R u d z -  
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